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P o w s ta n ie  l is to p a d o w e !
„ L a sc ia te o g n i sp e ran z a v o i c h ’e n tra te “ —  

z o s taw c ie w sze lk ą  n a d z ie ję w c h o d z ą c !

O to s ło w a , k tó re w ło sk i p o e ta D a n te u m ie ­

śc ił n a d  b ra m ą  p ie k ła w  sw e j ,B o sk ie j K o m e d ji* .

N a m  P o la k o m  w  ś ro d k u E u ro p y  m iesz k a ją ­

c y m , są s ie d z i n a s ijja k  b e s tja lsk i M o sk a l, p e rf id n y  

S z w e d , w sze te c z n y K rz y ż a k , k rw io ż e rc z y K o z a k  

p o d s tę p n y T a ta r i z a b o rc z y  T u re k  u s taw icz n ie  

w  ro z m a ity  sp o só b m a w ia li, ż e n ie m a sz u  n a s  

n a d z ie i ż y c ia  n a  p o lu  p o lity c z n em , ż e ro z p ły n ie ­

m y s ię w  ic h  m o rz u , b e z m o żn o śc i z m artw y c h ­

w sta n ia . —

I z d a w a ło  s ię , ż e s trac iliśm y  n a d z ie ję sa m o -  

is tn ie n ia ! Ju ż w  z a ran iu  ż y c ia n a sz e g o o k a z a ło  

s ię  ż e  z  M iec z y s ła w e m  II ,  k tó ry  w  w o rz e o k iju  ż e ­

b ra c z y m  h a n ie b n y  z a w a rł p o k ó j z c e sa rz em  n ie ­

m ie c k im  —  b ę d z ie m y  m u sie li n a z a w sz e n a le ż eć  

d o je g o p a ń s tw a .

W ie k X III , a w ięc c z a s, k ie d y to  C z e s i z a ­

la li so b ą  P o lsk ę , d o sz c zę tn ie ją  sp lą d ro w a li, a  n a ­

w e t sw o ic h  k ró ló w  w  K ra k o w ie  k o ro n o w a li  —  d a ­

w a ł ja k o b y p e w n ik , ż e P o lsk a , n ie u trz y m a s ię  

sa m o d z ie ln ie —  ż e m u si  (s ię  p o d p o rz ą d k o w a ć w o  

li są s ia d ó w  i n ie m o ż e s ta n o w ić  o so b ie .

W  c z a sie p o to p u sz w ed z k ie g o  b e z w sty d n ie ,  

b e z w y d o b y c ia m iec z a o tw ie ra liśm y b ra m y  d o ­

m ó w  n a sz y c h n a je z d c y  —  b o s ię z d a w ało  —  ż e  

s tra c iliśm y n a d z ie i n a d z ie ję —  ż e n ie m a ra ­

tu n k u  d la n a s i W  c h w ili p o d z ia łu k ra ju  —  a  

w ięc w ó w cz a s, —  g d y  w  z ło d z ie jsk i sp o só b ro z ­

d ra p a n o c ia ło n a sz e  n a 3  c z ę śc i, —  g d y  n a je z d c y  

p ła w ili s ię w e k rw i n a sz e j, n ie w in n ie ro z le w an e j  

—  g d y  o jc ó w  n a sz y c h p ro w a d zo n o w ta jg i sy -  

b irsk ie , a lb o  w ię z io n o  w  S z p ilb e rg u  lu b k a to w a n o  

w  b e s tja lsk i sp o só b —  n ie jed n i z n ic h p o k o rn ie  

b ła g a li o o p ie k ę ro z p u s tn ic ę  K a ta rz y n ę i u w a ż a ­

li z a  n ie p o ś le d n i sp le n d o r  p o d o b an ia s ię je j d w o ­

ro w i lu b w  p a k ta w c h o d z ili z p ru sk im  F ry c e m  

— - b o s ię  w y d a w ało  —  ż e n ie m a sz ra tu n k u , ż e  

s tra c iło  s ię w sz elk ą n a d z ie ję  sa m o is tn ie n ia .

S k o ro je d n a k  p rz e s ta ł b y ć .n a ro d u  d u c h z a ­

tru ty *  —  w  c h w ili g d y  p o z n a liśm y  w  so b ie z n o ­

w u  k re w  C h ro b re g o , Ł o k ie tk a , Ż ó łk ie w sk ie g o , S o ­
b ie sk ic h , w ó w c z a s z a s ia liśm y k o ść m i n a sz e m i 
p o la c a łe j E u ro p y , d a liśm y  d o w o d y , ż e S a m m o  
S ie rra je s t d o  z d o b y c ia , p o k a z a liśm y  św ia tu  p o d  
S to c zk ie m ,  W a w re m , B u g iem , łg a n ia  m i, O lszy n k ą  
R a c ław ic a m i —  ż e śm y n ie z g in ę li! —  i ż ? p o ­
tra f im y  n a w e t w  A m e ry c e i A fry c e z a d o k u m e n ­
to w a ć n a sz ą d z ia rsk o ść i g o to w o ść p o św ięc e n ia  
w  im ię p ra w d y  i k rz y w d y  u c iśn io n y c h .

I to  je s t p o w ó d , ż e m y  ta k  c h ę tn ie w sp o m i­
n a m y so b ie m in io n e la ta ; to je s t p rz y c z y n a , ż e  
u s ta w ic z n ie sk o rz y  je s te śm y  d o o fia rn e j p ra c y , 
ż e b ie g n ą p a n y  i k a p ła n y , c h ło p i i w o jac y .

W sz y scy  ra z em , w sz y scy  ró  w n i, — - a  tłu m n ie  
Ja k p rz y k a z a ł d u c h m iło śc i —  p ra c u ją ro ­

z u m n ie  I 
T o  je s t p o w ó d , ż e m y  p rz y w o d z im y so b ie  n a  

p a m ię ć c z y n y b o h a te ró w  n a sz y c h z a g rz e w a jm y  
s ię p rz y n ic h , ja k te n k w ia tek , c o s ło ń ca n ie  
w id z i, le c z d o n ie g o s ię m ile sc h y la — u fn i,  
ż e b u jn y  o w o c w y ro śn ie  !

W ię c o d d y c h a jm y te m i w sp o m n ie n ia m i —  
ź y jm y  n ie m i —  b o z a w sz e o n e d ro g ie , sw o jsk ie ,  
a k a ż d y  w  o b o w ią z k a c h  o fia rn y

,Id ż i c z y ń , c h o ć b y  se rc e w y sc h ło  w  p ie rs i  

tw o ich  c h o ćb y ś z w ą tp ił o b ra c i tw o je j! .

W ia d o m o w  ja k im  s ta n ie z n a jd o w ał s ię  k ra j  
n a sz w  c z a s ie p o ro zb io ro w y m . C a r A le k sa n d e r  
k o ro n o w a ł s ię n a k ró la p o lsk ie g o ; p rz y m ila ł  
s ię z ra zu P o la k o m , Ju d z ą c ic h o b ie c a n k a m i,  
k tó ry ch  u rz e c z y w is tn ić  n ig d y  je d n a k n ie m y śla ł,  

N a cz e ln y m  w o d z em  w o jsk a  p o lsk ie g o  b y ł  b ra t  je g o

k s . K o n s ta n ty , c z ło w iek d z ik i, w  g n ie w ie n ie p o  
h a m o w a n y . O n  to  g w a łc ił k o n s ty tu c ję n a  k a ż d y m  
k ro k u , m iesz a ł s ię b e z p raw n ie d o rz ą d ó w  i te rn  
ją trz y ł n a jsp o k o jn ie jszy c h  lu d z i.

P o la c y d o p ro w a d z e n i d o o s ta te c z n o śc i, z a ­
w iąz a li ta jn e „ T o w arz y s tw o  p a tr jo ty c z n o -n a ro -  
d o w e , d ą ż ą ce d o z n ie sie n ia ty ra n ji ro sy jsk ie j. 
T o sp rz y się ż e n ie w y sz ło n a ja w  —  z a ś je g o  
z a ło ż y c ie l Ł u k a s iń sk i z 2 o fice ra m i w y ż sz y m i 
z o s ta ł sk a z a n y n a d łu g o le tn ie p rz y m u so w e ro ­
b o ty  i p u b lic z n ą d e g ra d ac ję . T o d o la ło o liw y  
d o o g n ia . N a jp o w a ż n ie js i lu d z ie p o c z ę li p rz y ­
s tę p o w a ć  tłu m n ie  d o  w sp o m n ian e g o  T o w a rzy s tw a ,  
k tó re o b e c n ie p o ro z u m ia ło  s ię z ro sy jsk im i re ­
w o lu c jo n is ta m i.

S p ise k re w o lu c jo n is tó w  w n e t,  z g n ę b ił ż e la z ­
n ą p ięśc ią , n a s tę p c a o tru te g o  A lek sa n d ra , M ik o ­
ła j, k tó ry  ró w n o c z e śn ie c o ra z w ięc e j ła m a ł p ra ­
w a i sw o b o d y  p o lsk ie . S ta n ta k i w y w o ła ć m u -  
s ia ł k rw a w e sk u tk i.

O to  2 9  lis to p a d a  1 8 3 0  r . w  n o c y  w  W a rsz a w ie  w  
I p a rk u  Ł a z ie n k o w sk im  o b o k  p o m n ik a  k ró la  Ja n a  III  

S o b ie sk ie g o  z g ro m a d z ili s ię  c z ło n k o w ie T o w a rz y ,  
s tw a  p a tr . —  n a ro d o w e g o  i p o s ta n o w ili b e z w ło -  
c z n ie u d e rz y ć n a  p a ła c B e lw e d ersk i, w  k tó ry m  
m ie sz k a ł k s . K o n sta n ty . S p isk o w c y  p rz e b ie g lsz y  
p o k o je k s ię c ia -n ig d z ie g o n ie sp o tk a li, b o w ie m  
te n , o b a w ia ją c s ię o ż y c ie , sc h o w a ł w  p o k o ja ch  
n ie w ie śc ic h . R ó w n o c z eśn ie S z k o ła P o d c h o rą ż y c h  
p o d  w o d z ą  P io tra  W y so c k ie g o  p o p ę d z iła  n a  p rz e d ­
m ie śc ie S o le c b y rz u c ić p o p ło c h  m ięd z y  k w a te ­
ru ją c e p u łk i ro sy jsk ie j g w a rd ji, p rz y cz e m  p o d ­
p a liła m ły n  i sz o p ę ,.d a jąc te rn z n a k  p o lsk ie m u  
w o jsk u . T o w y ru sz y ło z  k o sz a r i a ję ło  w  m ie ­
śc ie  w y z n a c zo n e  s ta n o w isk a , m a ją c je n e ra ła  C h lo -  
p ie k ieg o  d o w ó d c ą .

T e n z a rz ąd z ił śc ią g n ię c ie z e w sz ec h s tro n  
w o jsk o d o s to lic y . L u d n o ść  w ita ła jje  z ra d o sn y ­
m i o k rz y k a m i i g o rą c zk o w o  sy p a ła  sz ań c e  i sk ła ­
d a ła h o jn e d a tk i n a c e le  w o je n n e .
C h lo p ic k i n ie c h c ą c ro z le w u k rw i, c z y te ż n ie  
w ie rzą c w o s ta te cz n e z w y cię stw o , p ró b o w a ł  
w p ły n ą ć , n a c a ra M ik o ła ja u su n ię c ie g w a ł­
tó w  i n a d u rzy ć i p rz y w ró c e n ie  sw o b o d y  d la n a ­
ro d u . M ik o ła j o k a z a ł s ię  je d n a k tw a rd y m  i n ie ­
u ż y ty m .

W  ó w c z a s C h lo p ic k i z ło ż y ł d o w ó d z tw o , p o  
k tó ry m  k o m e n d ę o b ją ł n ie d o św ia d c z o n y ,  n ie  z n a ­
ją c y  s ię n a  sz tu ce  w o je n n e j  R a d z iw id ł M ic h a ł. —

Z p o c z ą tk ie m r . 1 8 3 1 a rm ja ro sy jsk a  m a *  
ją c a 1 0 0 .0 0 0 w o jsk a i 3 0 0 a rm a t ju ż z b liż a ła  s ię  
k u  W a rsz aw ie . W  b itw ie p o d S to cz k ie m  P o la  
c y o d n ie ś li z w y c ięs tw o . R ó w n ież  p o d  W a w re m , ' 
B u g ie m , Ig a n ia m i z w y c ię s tw a n a p e łn iły  k ra j  ra *  
d o śc ią i n a d z ie ją te m b a rd z ie j, ż e p o w sta n ie  
ro z sz e rz a ło  s ię ju ż te raz  n a Ż m u d z i, L itw ie , W o ­
ły n iu  i P o d o lu .

Je d n a k  w  b itw ie  p o d  O stro łę k ą , k tó ra  m iała  
n a c e lu z a s tą p ie n ie d ro g i n ie p rz y jac ie lo w i d o  
W a rsz a w y  —  o rę ż  p o lsk i n ie d o p isa ł.

W ó d z ro sy jsk i P a sk ie w ic z w y k o rzy s tu ją c  
c h w ilę , p o d s tą p ił p o d s to lic ę  i p rz y p u śc ił sz tu rm  
o d s tro n y W o li. Z n a n y  je s t d o b rze  w sz y s tk im  z  
o w e g o  c z a su d o w ó d z c a w a ro w n e j re d u ty  p o lsk ie j  
m ęż n y  O rd o n , k tó ry , n ie w id z ą c sp o so b u u ra to ­
w a n ia je j w c h w ili, g d y M o sk a le d o n ie j s ię  
w d z ie ra li, p o d p a lił p ro c h y  i w y sa d z ił ją w  p o ­
w ie trz e —  p o n o sz ą c ró w n o c z eśn ie b o h a te rsk ą  
śm ie rć .

Z  je j u p a d k ie m  m u sia la s ię  W a rsz a w a p o d ­
d a ć . M o sk a le w c h o d zą c d o m ia sta , z u p e łn ie  ją  
z n isz cz y li, ra b u ją c i p a lą c , ja k  to ic h z w y cz a j. 
W o jsk o  p o lsk ie —  w y sz e d łsz y p ie rw e j z m ia ­
s ta , p rz e sz ło g ra n icę , P ru sa k o m b ro ń z ło ż y ło  
b o n ie c h ć ia ło  p o d d ać s ię M o sk a ło ® .

P o w sta n ie  n ie o s ią g ło z a m ie rz o n e g o c e lu , 
i ja k k o lw ie k trz eb a p o d n ie ść te n m o m e n t, ż e  

o b u d z iło i p o d n io s ło u  n a s d u c h a p a tr jo ty c z n e -  
g o w e w sz y stk ic h d z ie ln ic a c h P o lsk i. U c zu c ie  
to o b ja w ia ło s ię w  je d n e j fo rm ie d ą ż e n ie n a d o  
ja k  n a jsp ie sz n ie jsz e g o ro z p o c z ęc ia n o w y c h J ru ­

c h ó w  re w o lu c y jn y ch . W y c z u ł to d o b rz e R z ą d  
ro sy jsk i. Z  te j p rz y c z y n y  p ra w d o p o d o b n ie  n a s ta ł 
je sz c ze w ię k sz y u c isk  i p rz e ś la d o w a n ie . R z ą d  
ro sy jsk i m a ją tk i p o w stań c ó w  k o n fisk o w ał  „ b u n -  
to w szc z y k ó w * w y w o z ił n a S y b ir ; d a w n y ch  ż o ł­
n ie rz y  p o lsk ic h  w c ie la ł d o  a rm ji  ro sy jsk ie j; d z ie ­
c i, w y d a rte m a tk o m , w y sy ła ł w  g łą b  R o sji, b y  
je z m o sk w ic z y ć p o z a m y k a ł u n iw ersy te ty  w  W a r ­
sz a w ie i W iln ie ; z n ió sł sz k o ły  n a  R u si i L itw ie , 
z a g ra b ił m u z e a , b ib ljo tek i i bz b io ry n a u k o w e , a  
n a  u rz ę d a c h  p o u m ie sz c z a ł M o sk a li —  n ie z lic z o n a  
ilo ść P o lak ó w  u sz ła z a g ra n icę - —  b y n a o b c z y ­
ź n ie sk u tec z n ie j s łu ż y ć sp ra w ie n a ro d o w e j.

„ P o lak z a w ż d y je s t g o tó w k ra j rz u c ić  
p u śc ić s ię w  k ra j^ św ia ta !  W  n ę d z y  i p o n ie w ie rc e  
p rz e ż y ć d łu g ie la ta ; W a lcz y ć z lu d ź m i i lo se m , 
p ó k i m u w śró d j b u rz y p rz y św ie ca ta n a d z ie ja , 
ż e O jc z y źn ie  s łu ży !*  —

W  ty m  to c z a s ie w z b u d z a P . B ó g trz e c h ' 
m ę ż ó w , p ro ro k ó w n a ro d u : M ick ie w ic z a , K ra ­
s iń sk ie g o , i S ło w a c k ie g o . W sz y sc y trz e j —  to  
ó w  b ib lijn y  s łu p  o g n is ty , k tó ry  p ro w a d z ił Ż y d ó w , 
sp ie sz ą c y ch p rz e z 4 0 la t d o  Z ie m i św . O n i to  
w id zą c „ o m d le n ie  i z a s tó j*  w ro z w o ju P o lo n ii;  
p o k rę w n i so b ie d u c h e m  i ta le n tem , z a u w a ż y ­
w sz y p rą d y p o z y ty w n e j i m a te r ja lis ty c z n e j f i-  
lo z o fji, w c isk a ją c e s ię d o  n a s z Z a ch o d u , z a c z ę li 
p o e z ją sw o ją  s tw a rz a ć u c z u c ia n a ro d o w o śc io w e  
„ u d e rz y li c z o łe m  w  g w ia z d y *  i g ło śn o z a w o ła li; 
„ c z a s u d e rz y ć  w  c z y n ó w  s ta l* .

Z a ic h  in ic ja ty w ą ro z k w ita s ię n a sza ro ­
d z in n a lite ra tu ra . T y m  trz e m  w  sz c ze g ó ln o śc i  
w iesz c zo m , ja k ró w n ie ż w szy s tk im p o n ic h  
p o w sta ły m  p isa rz o m  o ra z p o z o s ta łe j, a c z w  z n i­
k o m e j lic zb ie sz la c h c ie ż y w i s ię s tąd se rd ec z n ą  
w d z ię c z n o ść , ż e śm y  tw ard o  p o z o s ta li p rz y w ie ­
rz e p rz o d k ó w , z a c h o w ali ję z y k  i z w y c z a je , o ra z  
tra d y c ję n a ro d o w ą .

T y m  w sz y stk im , k tó rz y w strz y m a li z a p ę d y  

g e rm a n izm u iz m o sk w ic z en ia ; u ra to w a li c h ło p a , 
m ie szc z an in a  i  ro b o tn ik a , ż e  n ie  z a p o m n ia ł  p o lsk ie ­
g o p a c ie rza , ż e n ie ra z d o o sp a ły c h , c z y w ą t­
p ią c y c h w o ła li: „ C h o d ź ! d o s ta lo w y c h p ie rs i  
tw ó j k a ftan w e łn ia n y p rz y c iśn ij z w d z ię e zn e m  
se rće m  i c a łu j ic h  ra n y “ —  ż e te n  c h ło p  c z y  m ie ­
sz c z a n in o d m a w ia ł „ Z a c z n ijc ie w a rg i w a sze  
c h w a lić P . Ś w ię tą —  ż e n u c ił k o le n d y — - ro z ­
m y śla ł n a d  M ę k ą P a ń sk ą , ż e  p o tra f ił w e  W rz e ­
śn i i K ro źa c h u c isk o w i s ię tw a rd o  o p rz e ć , ż e  
s tan ą ł n a a p e l d o  w y m arz o n e j p rz e z  n a ro d o w y c h  
n a sz y c h w ie sz c zó w  św ia to w e j w  r . 1 9 1 4 —  1 9 1 9  
w o jn y , ta k , ż e d z iś o c z y sz cz e n i i z a h a rto w an i  
o g n ie m c ie rp ie ń , a p o u c z e n i d o św iad c z en ia m i  
p o tra f im y , w sta w szy  z le ta rg u o w łasn e j s ile  
„ tw ard o  s ta ć* ' —  ż e m o ż em y k rw ią z b ro c zo n ą  
z iem ię m o g ił i k rz y ż ó w z a m ie n ić w  k w itn ą c y  
o g ró d  i  n a d a l b y ć  „ p rz e d m u rz e m  c h rz e śc ija ń s tw ą“

— cześć na wieki!

S p ó łk a ż y d o w sk o  -  m a so ń sk o -  

so c ja lis ty c z n a .
.. II.

. Z y d ó W stw o , p o p ie ra n e p rz e z z a b o rc ó w  —  a  
n ie s te ty  ta k że p rz ez n a sz e le w ic o w e  rz ą d y , o p a ­
n o w a ło w  b . K o n g re só w c e iM ało p o lsc e  c a ły  p ra ­
w ie h a n d e l i p rz e m y s ł, a w c isk a s ię te żd o b .z a -  
m ru  p ru sk ie g o . G d y  c e n y  z b o ż a i in w en ta rz a  
b y ły w z g lęd n ie w y so k ie —  w o ła ły ż y d o w sk ie  
i n ie m ie ck ie  f irm y , a  im  w tó ro w a ła le w ic a , ż e  
c e n y  to w a ró w  h a n d lo w y c h  i  p rz e m y s ło w y c h  sp a -  
d n fy  p o ta n ie je  ż y w n o ść . T o w a ry  ź y w n o śc io -



W a rsza w y .

Najlepszy cel

w e sp a d a ły  w  c e n ie a ż d o 4 5  % w a rto śc i p rz e d - , w e z w a ło k o n su ló w p o lsk ic h w N iem c ze c h  d o  

w o jen n e j —  a le to w ary h a n d lo w e i p rz e m y sł© - T rT -” -"  -  
w e w z ras ta ły  w  c e n ie i w y n o s iły o  2 0 0 -5 0 0  p ro c .
w ięc e j n iż p rz e d w o jn ą . B y ły c z asy , ż e z c a łe ­
g o św ia ta w  P o lsc e b y ła  n a jta ń sz a  ż y w n o ść , le c z  
n a jd ro ż sz e b y ły p ro d u k ty p rz e m y słu i h a n d lu  
—  i d z iś są b o d a j. Z a w sz e k rz y k  n a ro ln ik ó w  
— , c z y ta k c z y o w ak , b o ż y d z i o p a n o w a w sz y  
p rz e m y sł  i h a n d e l c h c ą te ż o p a n o w a ć ro ln ic tw o ,  
a o p a n o w a ć b y  m o g li w te n c za s , g d y ro ln ic tw o  
p o lsk ie ta k s ię  p rz y d u s i, ż e o p ła c a ć s ię n ie b ę ­
d z ie , ż e p rz y jd ą b a n k ru c tw a . —  A  c z y ż  n ie  je s ­
te śm y  ju ż b lisk o  te j k a ta s tro fy , k ie d y d z iś o fia ­
ru je s ię g o sp o d a rs tw a  i  m a ją tk i, k tó re  p rz e d  w o j­
n ą o c e n ian o  n a 5 0 0  6 0 0 z ł., p o 1 5 0 z ł. z a m o r ­
g ę  1 Z n iszc z y ć p o lsk i s tan  p o s ia d an ia ,  p rz e z d ro ­
ż y z n ę w y w o ła ć n ie za d o w o le n ie , s tra jk i  —  p o g a r­
sz a ć s to su n k i w e w n ę trz n e , o s łab ia ć P o lsk ę i d o  
k rw i w y z y sk iw a ć p o lsk i lu d  •— ,to c e lż y d o w stw a , 
a b y p c h n ą ć lu d w  ra m io n a  p rz e w ro tu , z n isz c z y ć  
b y t P o lsk i i n ie z a le ż n o ść . A le ż-m o ż e k to ś p o ­
w ie —  : ż y d o m  w  P o lsce , ja k  w  ra ju  —  n ic z em  z ie ­
m ia ic h  o b ie ca n a P a les ty n a , —  d la cz e g o żb y  m ie li 
p ra g n ąć  z n isz c z e n ia P o lsk i. P rz ec ie ż z a  rz ą d ó w  
lew ico w y c h  p rz e w a ż n ie ż y d zi i ic h p o m o c n ic y  
z le w ic y  o trzy m y w ali k o n c e sje , p o z w o le n ia n a  
w y rą b  la só w  i w y w o z u z a p s i g ro sz , p rz e c ie ż  
s ie d z ie li n a w y so k ic h  u rz ę d ac h  i w in te n d a n tu -  
ra c h , g d z ie to n ie je d n e g ru b e su m k i sk a p n ę ły  
w  ż y d o w sk ie k ie sz e n ie — , a  o b g ry z io n e  p rz e z  ż y ­
d ó w  z g ru b sz a  k o śc i d o s ta ły  s ię te ż ic h p o m o c - 
n ik o in  z le w ic y  sz ab e sg o jo m . P rz ec ież i d z iś  ż y ­
d z i c z u  ją s ię  ja k b y  u p rz y w ile jo w a n ą  k la są  w  P o l­
sc e —  i d z ięk i p o m o c y  le w icy —  i z b y t d u ż o  
g łu p ic h „ g e sz eft* id z ie św ie tn ie ta k , ż e w p ro s t 
w y z y w a jąc o  p o s tę p u ją — , a n a w e t n a m P o la ­
k o m , g o sp o d a rz o m  w  P o lsce  —  śm ią s ię o d g ra ­
ż a ć , ż e m śc ić s ię b ę d ą .

O tó ż ż y d z i d o b rz e w ied z ą , ż e P o lsk a p rz e ­
s ta ła b y b y ć ra je m  ż y d o w sk im , ż e ż y d o w stw o n ie  
m o g ło b y s ię u n a s p a n o sz y ć i z n a s k rw i ssa ć , 
g d y b y  p o i. —  k a t. lu d  s ię o c k n ął, g d y b y  z łą c z y ł 
s ię w  z g o d z ie , w y d a ł z e s ie b ie rz ą d  p ra w d z iw ie  
n a ro d o w y . S ta ła i p o tę ż n a w ięk sz o ść n a ro d o w a  
w  S e jm ie i S e n a c ie , a R z ą d  N a ro d o w y p o p ie ra ­
ły b y ty lk o  P o la k ó w  i p o lsk ie c e le n a ro d o w e , u -  
k ra c a ły b y  sw a w o lę , lic h w ę i w y z y sk ż y d o w sk i 
p o p ie ra ły b y p o lsk i p rz e m y sł i h a n d e l, p o lsk ie  
ro ln ic tw o , a d a w ały b y p ra c ę i o c h ro n ę p o lsk ie ­
m u  rz e m ie ś ln ik o w i i ro b o tn ik o w i. —  A g d y b y  
to n a s ta ło —  c o b y  m ia ły  ro b ić  p ijaw k i  ż y d o w sk ie ,  
k tó re  ty lk o o b c ą  p ra c ę  i k rw a w ic ę  w y z y sk iw a ć  u -  
m ie ją "?  —  Z n iszc z o n a  z a ś P o lsk a d a ła b y  ż y d o s tw u  
w sz elk ą sw o b o d ę w y z y sk u  lu d u , o tw o rz y ła b y  ż y ­
d o m  n a o śc ie ż w ro ta d o R o sji i d o  c a łe g o  W sc h o ­
d u  ta k  d la h a n d lu  i p rz e m y słu  ż y d o w sk ie g o ,  ja k  
te ż d la p o lity k i ż y d o w sk ie j.

P o lsk a w ię c je s t p rz e szk o d ą d la e k sp a n sji 
ż y d o w sk ie j, d la teg o trz e b a ją o s łab ia ć — , b y  
p ó ź n ie j z u p e łn ie u su n ą ć .

Z d a je m i s ię te ż , ż e je sz c ze o d g ry w a ją w  
te j n ie n a w iśc i ż y d o w sk ie j k u  n a m  w ie lk ą ro lę  
p sy c h icz n o -d u c h o w e  —  m o m e n ty .

C z ło w iek  o sz la c h e tn e m se rc u ż y w i se rd e ­
c z n ą w d z ię c zn o ść d la ty c h , k tó rz y g o  b ro n ią ,  
g o śc in n ie p rz y jm u ją i p o m a g a ją ,—  le c z  c z ło w iek  
p o d ły , g d y w  p ió rk a p o ro śn ie , z a p o m in a o d o ­
b ro d z ie ja c h , o m ija ic h , —  a n a w e t z łe m  z a d o ­
b re o d p ła c a , a b y  z a trz eć w sp o m n ie n ia  o trz y m a ­
n y c h d o b ro d z ie js tw .

.W sz y sc y b a d a c z e k w e s tji ż y d o w sk ie j i d u ­
sz y ż y d o w sk ie j z g o d n i są z te rn , ż e d u sz a ż y ­
d o w sk a z u p e łn ie o d m ie n n a je s t, ż e p o d ła je s t, 
m ściw a —  a p e łn a p y c h y . P o lsk i n a ró d w y *  
św iad c z y ł ż y d o m  o g ro m n ie d u ż o d o b ro d z ie jstw , 
m iljo n y ż y d ó w w y k a rm ił sw o ją k rw a w ic ą i 
d z iś je sz c z e w  sw ej g łu p o c ie le z ie d o ż y d a i 
z y sk i m u d a je , a z a to  ż y d  n im  p o g a rd z a p o n d a -, 
ta , ż a l m a i z ło ść d o n ie g o , b a n ie n a w iść —  i 
ra d b y u c z y n ić g o  sw y m o s ta tn im , n a jw z g a r-  
d z e ń sz y m  n iew o ln ik ie m .

C h a ra k te r p o lsk i je st w p ro s t p rz e c iw n y  
ż y d o w sk iem u . Ź y d to c z u je , ż e P o la cy w  w ięk ­
sz o śc i n ig d y  s ię n ie z b liż ą  d o  ż y d o w sk ie j p sy c h ik i  
i ż e d la te g o ja k o n a ró d  n ie z d a tn i są d o c e ló w  
ż y d o w sk ich , ż e  są ra c z e j i b y ć m u sz ą p rz e c i­
w n i c e lo m  i d ą ż n o śc io m  ż y d o w sk im . S z a b esg o je  
są ty lk o w y ją tk am i i n ie z b y t lic z n i są to  lu d z ie , 
k tó rzy  z a tra c ili ju ż d u c h o w y k o n tak t z p o lsk ą  
d u sz ą . A p o n ie w a ż ż y d z i d o b rz e o d c z u w a ją , ż e 1 
d u sz a p o lsk a je st w rę c z p rz e c iw n a ż y d o w sk ie j,  
d la te g o  ż y d z i n ie n aw id zą P o la k ó w .

G o sp o d a rz o m  ta m te jsz y m  z ra b o w an o  w ię k sze su ­
m y p ie n ię d z y .

Słynny bandyta „Panicz" 
w Krakowie.

O d d łu ż sz e g o 'ju ż  c z a su  g ra su je  w  Ł a ń c u c k ie m  ł 
s ły n n y  b a n d y ta  K o z ia ra ,  z n a n y  p o d  p rz e z w isk ie m  ; 
„ P a n ic z 4 4, k tó ry z o rg a n izo w a w sz y  sz a jk ę z b ro d n . i 
in d y w id u ó w  d o k o n u je  lic z n y c h  ra b u n k ó w  i m o r- | 
d e rs tw . B a n d a „ P an ic za 4 4 je st p o s tra c h e m  o k o li­
c y , o d z n a c za s ię b o w ie m p o tw o rn em  o k ru c ień ­
s tw e m . N a su m ie n iu „ P a n ic z * i je g o w sp ó łto ­
w a rz y sz e m a ją  ju ż o k o ło  1 5 m o rd e rstw . W sz e l­
k i p o śc ig  z a b a n d ą d o te j p o ry  z a w o d z ił, p o n ie ­
w a ż s te ro ry zo w a n i  w ieśn ia c y  o b a w ia ją s ię u d z ie ­
la ć w ła d z o m  in fo rm a cy j, k tó reb y w sk az y w ały  
n a ś lad y b a n d y c k ic h k ry jó w e k . B a n d a g ra su ­
je z a z w y c z a j w  le c ie , n a z im ę z a ś ro z p ra sza s ię  
p o ró ż n y c h  m ia sta c h R z e c z y p o sp o lite j. Ja k  s ły ­
c h a ć „ P a n ic z 4 * p rz e b y w a ł p rz e d  d w o m a m ie sią ­
c a m i w K ra k o w ie i m ia ł n a ty le b e z cz e ln o śc i, 
ż e o d w ied z ił sw ą k o c h a n k ę , z a tru d n io n ą ja k o  
s łu ż ąc ą .

„ P a n ic z * * je s t m is trz e m  w  z m ien ia n iu sw o ­
je j f iz jo g n o m ji i w y g lą d u , c o w  w ie lk ie j m ie rze  
u tru d n ia z a n im  p o śc ig  n a sz y c h  w ła d z  ś le d c zy c h . 
P o s iad a  sz tu c zn ą sz cz ę k ę , k tó rą c z ę s to z m ie n ia ,  
w  K ra k o w ie p rz e b y w a ł w  p rz e b ran iu ż o łn ie rz a . 
Ja k  s ię z d a je  „ P a n icz 4 4 p o  k ró tk im  p o b y c ie w  Ł o ­
d z i, w y je c h a ł  d o W a rsza w y , g d z ie p rz e b y w a w  
u k ry c iu  d o  te j,  p o ry .

O p o w ia d a ją , ż e h r. P o to ck i z Ł a ń c u ta o fia ­
ro w a ł k ilk a m o rg ó w  g ru n tu  d la te g o , k to  d o p o ­
m o ż e d o u ję c ia  g ro ź n e g o o p ry sz k a .

W  sw o im c z a s ie „ P a n ic z * * u ję ty  ju ż z o s ta ł 
w  K ra k o w ie i o sa d z o n y  w  a re sz ta ch P o d „ T ele -  
g ra fem * * , a le n ie z o s ta ł ro z p o z n a n y , w y p u szc z o ­
n o  g o w ię c  b e z k a rn ie  n a  w o ln o ść , ta k , iż „ P a n ic z 4 * 
p ro w ad z i  w  d a lsz y m  c iąg u  sw e  k rw a w e rz e m io s ło .

łfstawa o Feali^acji reforniY roląej.
W a rsza w a . W  [d n iu 2 7 z m . o d b y ła s ię w  

g m a c h u M in is te rs tw a S k a rb u k o n fe re n c ja p re -  
m je ra z p rz e d s ta w ic ie la m i c z te re c h s tro n n ic tw  
le w ic o w y c h  p o s . B a rlic k im ,  H e rtz e m , P lu tą  i W a -  
le ro n e m  w  sp ra w ie u s ta w y o re a liz ac ji re fo rm y  
ro ln e j. U sta lo n y z o s ta ł te rm in w n ie s ie n ia p rz e z  
rz ą d  n a S e jm  o d n o śn e j u s ta w y n a  d z ie ń  1 0 g ru ­
d n ia  b - r . U z g o d n io n o  ró w n ie ż , ż e b e z ro ln i i  m a ­
ło ro ln i, ż o ln ie rz e -o c h o tn ic y i ż o łn ie rz e -k aw a le ro - 
w ie k rz y ż ó w  w o jsk o w y c h  m a ją  m ie ć p rz y  o trz y ­
m y w a n iu  z iem i w szy s tk ie  te p ra w a, k tó re z a b e z ­
p ie c z a im  u s ta w a z d n ia 1 5 lip c a 1 9 2 o r . W re ­
sz c ie p o ru sz o n o  sp ra w ę s fin a n so w a n ia re fo rm y  
ro ln e j, k tó rą to re fo rm ę w e d łu g o św ia d c ze n ia  
p re m je ra  rz ą d  z a m ie rz a re a liz o w a ć .

K o m u n is ty c z n a  a g ita c ja w  E g ip c ie .
W a rsza w a . Z R y g i d o n o sz ą : Z in o w ie w  

w  im ie n iu K o m in te rn u w y sto so w a ł d o  k o m u n i­
s tó w e g ip sk ic h p ism o , w  k tó re m  n a w o łu je ic h  
d o p o d trz y m a n ia n a c jo n a lis ty c z n e g o ru c h u w  
E g ip c ie w  w a lc e z a n g ie lsk im  k a p ita liz m e m . P o  
z a ła tw ie n iu s ię z k a p ita lis tam i a n g ie lsk im i, k o ­
m u n iśc i e g ip sc y p o w in n i w y p o w ie d z ie ć w a lk ę  
b u rż u az ji m iejsco w e j.

flreszfoisanie fałszerzy SO-groszóneL
W a rsz aw a . Jó z e f G a łu sz k a k o m e n d a n t p o ­

s te ru n k u  w  P iń c zo w ie , d o w ied z ia ł s ię p rz e d  k il-  
. k u  ty g o d n ia m i,  ż e  k e ln e r, F ra n cisz ek H o lu b o w ic z  

i i ś lu sa rz R u d o lf M ro w ie ć p rz y g o to w u ją  s ię d o  
| s fa b ry k o w an ia fa łsz y w y c h 5 0 -g ro sz ó w e k . P rz y  

; p rz e p ro w a d z o n e j re w iz ji z n a lez io n ą g o to w ą p o -  
j d ro b io n ą 5 0  g ro sz ó w k ę , d w a m ied z ian e m o d e le , 
i o ra z ro z m a ite  p rz y rzą d y  d o fa b ry k o w a n ia fa lsy -  
j f ik a tó w . O b u  a re sz to w an o i  o d s ta w io n o  d o są d u  
• o k rę g o w e g o .

Ugililenie z Polski dsóch pasforóD 
baKatystijcziigcIi.

P o z n a ń . W  ty c h d n ia c h d o rę c z o n o n a k a z  
o p u szc z e n ia  g ra n ic d o 7 .g ru d n ia b r. p a s to ro w i  
B e rsero w i z W o lsz ty n a 1 p a s to ro w i L e fle ro w i 
z R a w ic za . O b a j b y li g o rliw y m i d z ia łac z am i  
D e u tsc h tu m sb u n d u .

U sta le n ie  ilo śc i św ią t.
W a rsz a w a . O sta ta cz n y „ D z ie n n ik * * U staw  

o g ła sza ro z p o rz ą d ze n ie  P . P re z y d en ta  R z e c z y p o s ­
p o lite j, w y d a n e n a p o d a tsw ie p e łn o m o cn ic tw  
o ilo śc i d n i św ią te c z n y c h .

P o z a n ie d z ie la m i św ię to w a ć b ę d z iem y : 1 )  
N o w y  R o k , 2 ) T rz ec h  K ró li, 3 )  d ru g i d z ie ń  W ie l­
k a n o c y , 4 ) 3 M a ja , 5 ) W n ie b o w stą p ien ie  P a ń <  
sk ie , 6 ) B o ż e , C ia ło , 7 ) Ś w . św . P io tra  i P a w ła , 
8 )  W n ie b o w z ię c ie N . M a rji P a n n y , 9 ) N ie p o k a ­
la n e P o c z ę c ie  N . M . P ., 1 0 ) d w a d n i B o ż e g o  N r -  
ro d z e n ia .

PolsKa lisia wyborcza w Niemczech.
! B e rlin . O d b y ło s ię tu  p u b lic z n e p o s ie d z e -  

, d z e n ie k o m ite tu w y b o rc z eg o R z esz y , n a k tó re m  
o z n a c z o n o n u m e rac ję lis t w y b o rc z y c h . P o lsk a  

[ p a rtja  lu d o w a o trz y m a ła n r. 1 3 , a lis ta w y b o r-  
I c z a M a zu ró w  z o s ta ła o d rz u c o n a , p o n ie w aż  w  te -  
I le g ram ie z g łasz a ją c y m  lis tę , b y ło ty lk o  2 0 p o d ­

p isó w . (P o la c y  w  N iem c z e c h p o w in n i w y stąp ić
: so lid a rn ie ,  a  n ie ro z b ija ć g ło só w . P rz y p . re d .)

o s ią g n ie s ię  

p rz e z o g ło sz e n ia g w ia z d k o w e 

w „Glosie Wąbrzeskim”
JJieDicy płacą f’olsce za reKwi^ycje.
B e rlin . D z ie n n ik i  tu t. d o n o sz ą , ż e rz ą d  n ie ­

m iec k i w p łac ił p e łn ą n a le ż n o ść n a  rę c e p o lsk ie ­
g o d e le g a ta p rz y  są d zie ro z je m cz y m  p o lsk o -n ie ­
m ie c k im  w  P a ry ż u , n a rz e cz  w sz y stk ic h p o lsk ic h  
w ła śc ic ie li k w itó w  re k w iz y c y jn y c h  w  c z a s ie o k u ­
p a c ji. R z ą d  n ie m ie c k i w  te n sp o só b  z a d o ść  u c z y ­
n ił p o s ta n o w ie n io m  a rty k u łu 3 0 4 tra k ta tu p o k o ­
jo w e g o . T e rm in  sp ła c e n ia  ty c h  p re te n sy j u p ły w a  
w  d n iu 1 k w ietn ia 1 9 2 5 .

i

d n iu 1 k w ietn ia 1 9 2 5 .

Wysiedlenie Niemców b. dzielnicy pFusKiej.

N a  m o c y  k o n w e n c ji  p o lsk o -n ie m ie c k ie j o p u śc i 

3 5 ,0 0 0 N ie m c ó w P o m o rz e i P o z n a ń sk ie . —  

5 ,0 0 0  P o la k ó  w  z o s ta n ie  w y sie d lo n y c h  z  N ie m ie c

W a rsz a w a . N a m o c y  k o n w e n c ji p o lsk o -n ie *  
m ie c k ie j z a w a rte j w  s ie rp n iu  r . b . w  W ie d n iu , 
w y sied lo n y c h z o s ta n ie z P o lsk i 3 5 ty s . o só b , 
k tó re o p to w a ły  n a  rz e c z N ie m ie c i 5 ty s . P o la ­
k ó w , k tó rzy  o p to w a li n a  ।  rz e c z P o lsk i w y sie d le ń  
n y c h  b ę d z ie z N iem ie c . W  z w ią zk u z w y k o n a ­
n ie m  te j k o n w e n c ji  M in is te rju m  S p ra w  Z a g r. z a -1

R o z s trz e lan ie ,  .k o n trre w o lu c y j  n e j 
b a n d y " w C h a rk o w ie .

W ię ź n io w ie  p o lity c z n i  o p a n o w a li m ia s to  W a ł­
k i i w y b ili w ła d z e b o lsz e w ic k ie . -- 1 6 b u n to ­

w n ik ó w s tra c o n o .
Z  C h a rk o w a  d o n o sz ą :
W  tu te jsz y m  „ G u b są d z ie “ o d b y ła s ię g ło śn a  

sp ra w a 1 6  u c z es tn ik ó w  k o n trre w o lu c y jn e j b a n d y  
k tó ra w  c iąg u  k ilk u d n i o b sa d z iła i m ia ła c a b  
k o w itą  w ład z ę  n a d  w ielk iem  m ias tem  W a łk i, o ra z  
p rz y leg a jąc y m  ro z leg ły m  re jo n e m . „ B a n d a“  z ło ­
ż o n a z 2 1 „ k o n trre w o lu c jo n is tó w * * , z a m k n ię ty c h  

n a s tra ż , w y ła m a ła s ię  z w ięz ien ia i u z b ro iw szy  
s ię , p rz e b ra ła  w m u n d u ry p o lic ja n tó w , a n a s tę ­
p n ie o p a n o w ała m ias to , w y m o rd o w a ła n a c z e ln i­
k a so w ie c k ie j m ilic ji, je g o p o m o c n ik a , k ilk u p o ­
lic jan tó w , sę d z ie g o  ś le d c z e g o , k ilk u  in n y c h u rz ę ­
d n ik ó w  so w ie c k ic h  i d u ż o p ry w a tn y c h k o m u n i­
s tó w . W a łk i u w o ln io n o  z p o d  p rz e m o c y „ b a n -  
d y tó w “ p o  p rz y b y c iu  z n a c fn e g o  o d d z ia łu  w o jsk o ­
w e g o , k tó ry  s to c z y ł  z  „ b a n d y ta m i4 * z a c ię tą w a lk ę , 
w  c z a s ie k tó re j k ilk u z a b ito , a  1 6 u c z e s tn ik ó w  
u ję to  i o b e c n ie  są d z o n o . S ą d  sk a z a ł w sz y stk ic h

Jfowe Qapady baądfcKie ąa Wołyniu,
W a rsz aw a . P ism a d o n o sz ą o n o w e j se rji  

n a p a d ó w  b a n d y c k ic h  n a  W o ły n iu . I  ta k n a k s . 
p ra w o sław n e g o , N o w o d w o rsk ie g o , w p o w ie c ie „ -   ,
d u b ie ń sk im , z n o w u  d o k o n a n o n a p a d u  i d o sz c z ę- w w ię z ie n iu w W a łk a c h , d o k o n a w sz y n a p a d u  
tn ie g o o g ra b io n o P o śc ig  d o ty ch c z a s  n ie d a ł  re ­
z u lta tu . W  B ia ło k ry n y e i p o w ia tu łu c k ie g o d o ­
k o n a n o o n e g d aj n a p a d u n a fo lw a rk S z p ita lo sy . 
B a n d a z ło ż o n a z k ilk u u z b ro jo n y ch  w  k a ra b in y  
n a p a s tn ik ó w  u p ro w a d ziła  k ilk a k o n i.

O d 2 3 z m . p o ja w iła s ię w p o w ie c ie K rz e ­
m ie n ie ck im  n o w a b a n d a , k tó ra g ra b i g o sp o d a ­
rz y  i o sa d n ik ó w . P o śc ig  z a rz ą d z o n y d o ty c h cz a s  
n ie d a l w y n ik ó w .

Ja c y ś b a n d y c i u z b ro je n i  d o k o n a li  ró w n ie ż  n a -  
g a d u  n a w ieś A n to p o l w  p o w iec ie E ó w n ie ń sk im .



na rozstrzelanie, bez'zastosowama amnesty.. Wy- 
rok natychmiast wykonano.

amaoicp s /Wsliii.
Gdańsk. W składzie starej amunicji rosyj­

skiej i niemieckiej nastąpiła eksplozja wskutek 
nieostrożności robotnika. W związku z tern 
„Danziger N. Nachricht. nawiązują znowu do 
sprawy budowy polskiego portu amunicyjnego ____ .
na Westerplatte i dowodzą że eksplozja powin- j sweg0 czasu niewiadomo dlaczego pozbawiono, 
na być ostrzeżeniem nietylko dla Gdańska, ale ‘ ~ 
i dla Ligi Narodów, która powinna browić egzy­
stencji mieszkańców Gdańska, zagrożonej przez 
drobną nawet nieostrożność.

Olbf^nya Katastrofa na niorzu.
Z Kopenhagi donoszą : Straszna katastro 

fa wydarzyła się na Wielkim Belcie. Odbywa 
się tam komunikacja portowa na promach, na 
które wjeżdżają pociągi z dwóch przeciwległych 
punktów. Na promie znajdował się ekspress 
Kopenhaga-Korsover, zawierający 3 wagony sy­
pialne i około 120 podróżnych. Ekspress wje* 
chał na prom „Chrystjan IX“. Naprzeciw me­
go wyruszył prom z pociągiem towarowym. 
Podróż odbywała się we mgle, kapitanowie pro­
mów nie widzieli świateł sygnałów. Nagle za­
łoga promów zauważyła, że zderzenie jest nie­
uniknione. Zaczęto przygotowywać lodzie ra­
tunkowe i budzić podróżnych w pociągach, aby 
szybko wysiadali. Niedługo wszystkie wagony 
jednego i drugiego promu runęły z wielkim ha­
łasem w morze, podróżnych, wszakże już na 

•nich nie było. Straty spowodowane tą katastro­
fą są olbrzymie.

50.000 robotników 
łódzkich strajkuje.

Porozumienie nie wykluczone jeszcze w tym 
tygodniu.

Łódź. Dotychczas w Łodzi strajkuje około 
50000 robotników. Do strajku nie przyłączyły 
się następujące fabryki: Manufaktura jWidze- 
wska, Hebler, Silberstein i częściowo Szejbler.

Dziś inspektor pracy p. Wojtkiewicz rozpo­
czął pertraktacje jednostronne z przedstawicie­
lami fabrykantów.

Wobec tego że konjunktury w wielkim prze­
myśle zaczynają rozjaśniać się, jest nadzieja, że 
jeszcze w tym  tygodniu inspektorowi Wojtkiewi­
czowi uda się doprowadzić do porozumienia.

W sobotę strajk rozszerzył.się na Żyrardów, 
Pabjanice, Ozorków i częściowo Zgierz.

Wiadomości potoczne.
Wąbrzeźno, dnia 1 grudnia 1924 r.

Kaleudanyk, poniedziałek 1 grudnia Eligijusza b. 
wtorek 2 grudnia Bibiany p. i m. 
środa 3 grudnia Franciszka Ks.

— Wykaz hrienny .ofiarodawców podczas 
„Tygodnia Lotniczego*' w powiecie wąbrzes­
kim. Podczas .,Tygodnia Lotniczego" w po­
wiecie wąbrzeskim ofiarowali, wzgl. zebrali 
na cele Pomorskiej Ligi Obrony Powietrznej

WójtosiHo Nledzwieaś: Gmina Niedźwiedź: Fakalski 
10,CO Mieczkowski 2u,00 Szczech 10 00 Erdmann 4,00 Karski 
6/>0 Racławski 2,00 Przystalski 5,10 Rietzre 1,00 Kopischke i 
0,20 Melerski 1,00 JemkowskiT. 0,00 Tokarski ó,00 Engelmann I 
2.00 Fischer 2,00 Rup 1,10 Jemkowski Aleks. 3,00 Kastner 
1,20 Kirschke 1,< 0 Zabel 2/0 Karnowski 4,0u Kirschke 2,00 
Orzeszewski 1,50 Kurzy ński 1,00 Wilm 0,50 Kręciproch l,0U 
Klejnowski 0,25 Kirschke 1,'. 0 Pozorski 2,00 Gierszewski 2,CO 
Łowicki Feliks ó,00 Ks. Prób. Łowicki 10,00 Lindo^ski 0,50 : 
Leśko o,6o, Kawern 117,91 ał.

Gmina CayStochleb Fi cło  w  a  by 3,6o Złotowski 4,oo | 
Kucharski 2,oo Czerwiński 2 co Lotarski 2,oo Marasiński 5,o0 I 
Gerlach 3,oo Cretti 5,oo Steinke l,oo Seweryniak 3,oo Wi- ! 
lińkki l,oo Lewanaowsai l,oo Chmura o,5o Lange l,oo | 
Korthals l,oo W. jdat 1,oo Jahnke o,óo Wilm l.ooGiese l,oo ; 
Wierzbowski 5,co Razem 48,60. |

Ob3i. dwr. Wałyez Ł>ąmb»ki Aleks. 5o,oo Kornacka ' 
0,5o Jeziorowska o,5o Marchlewska M. o,do Marchlewska L, I 
o,óo Sikorówna lo,oo Wojtaszewski 5,oO Krzyżanowski 3,00 | 
N-ryśkiewicz R. 5,0o Noryakiewicz E. 2,00 Kanikowski 1,0o | 
Szymański l,0o Kowalski o.bU Cywiński l,0o Ratzki 1,00 
Rumiński 5,o0 Wójt Kwiatkowski 5,00, Razem 86,50. 
Razem całe Wójtostwu 253,01 zł.

Wójtostwo Stanlsławkf Gmina Stanlsławhi: 

Murawski 5,CO Boryczka l,Uu Sajdłowski 1,00 Neumann 1,00 
Poleraczyk 0,50 Nippert 1 00 Sroka 1,0o Dziurdzi 0,b0 Waci 
1,00 Szczepański 0,50 Orłowski 1,00 Hcłaj 2,00 Razem 

15,50 zł.
Gmina Michałki: Różyński 5,00 Pawlaczyk 1,00 

Dymkowszi 2,Od Działdowski 1,t0 Klempubn 1,( 0 Jabłoństa 
2,00 Krzyźykowski 2,00 Grzegorczyk 2,UU by mson 2,00 Rundt 
1,00 Blum 3,00 Kurdyn 2,00 Boroński 5,01Razem 39,00 zł.

— Zwracamy uwagę na ogłoszenie ka­
wiarni „Strzelnica" „niebywała sensacja1* Sząn. 
Czytelnikom, by nie omieszkali skorzystać z tak 
niebywałej okazji w naszem mieście, jaką nam 
sprawia p. Czesław Makowski sprowadzając do 
naszego usypiającego pod względem sztuki i ar- ? 
tyzmu miasta artystów światowej sławy. Dla- 
tego polecamy Sian. Czytelnikom spędzić wie- 4 
czorne chwile przy wyborowej muzyce i wystś- 
pach tak wybitnych artystów.

’ — Tani tydzień urządza od 2 do 10 gru-
j dnia br. z powodu nadejścia wielkiego transpor- 
! tu towarów zimowych i sprzedaje takowe po 
, cenach zniżonych p. Miszczak, skład bława- 
( tów i konfekcyj, ul. Kolejowa (w domu p. Stei- 

nerta.) Mamy nadzieję, że z tej nie zawsze zda-
I rzającej się okazji każdy chętnie skorzysta.

— Prośba pod adresem Sz. Magistratu. 
Mieszkańcy ul. Chełmińskiej zwracają się za 

I naszem  pośrednictwem  do Magistratu, by zechciał 
| przywrócić tej ulicy oświetlenie jakiego ją od

i Panują tam istne ciemności egipskie, które mo­
gą bardzo łatwo spowodować nieszczęśliwe wy­
padki tak dla przejezdnych jak i przechodniów, 
zwłaszcza że spadzistość tej ulicy powiększa 
niebezpieczeństwo.

— Sąd  pokoju w Wąbrzeźnie na posiedzeniu  
w dniu 27|XI. 24 przy judziale :

Przewodniczącego: Sędziego pok. Szymań­
skiego ławników : Wiśniewskiego i Angowskie- 
go członka Prok. burmistrza Szwarza, Sekreta­
rza: rej: Warszewskiego skazał:

1) Gorkowską Apolonję, z Brudzaw, p. Bro- 
1 dnica za wykroczenie policyjne i zniewagę,^ na 
I karę łączną 20 zł. grzywny a w razie jej nieścią- 
! galności licząc za każde 5 zł. 1 dzień aresztu.

2) Czopa Franciszka, z Łopatek za wykro- 
[ czenie poi. na 20 zł. grzywny a wrazie jej nie- 
' ściągalności za 5 zł 1-dzień aresztu.

3) Hardzika Piotra i Franciszka, z Czysto- 
chlebia za kradzież leśną, każdego na 84,10 zł. 
grzywny, lub 9 dni więzienia, oraz na zwrot war­
tości w wysokości 8,41 zł.

4) Szreibera Augusta z Jaworza, za kradzież 
leśną na 200 złotych grzywny a w razie jej nie­
ściągalności za każde 10 zł. 1-dzień więzienia, o- 
raz na zwrot wartości w wysokości 30 złotych.

5) Hartos Marcina, z Dębowejłąki za kra­
dzież na naganę.

6) Karskiego Zygmunta, z Czapel za kra­
dzież na dwa miesiące więzienia.

7) Hagenaua Hermanna, za stawianie^ opo 
ru urzędnikowi, na 2 dwa miesiące więź enia

— Radzyń —  Pom. — Z okazji pobytu Pa’ 
na Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej w Ra­
dzynie, Magistrat w imieniu obywatelstwa po­
darował na pamiątkę obraz zamku Radzyńskiego, 
jak wyglądał przed zburzeniem. O  be cnie otrzy­
mał p. burmistrz Kirstein od Adjutanta Gene­
ralnego Prezydenta Rzeczypospolitej list następu­
jącej treści:

Do
Pana Burmistrza miasta Radzyna.

Pan Prezydent Rzeczypospolitej polecił mi 
przesłać na ręce Pana Burmistrza podziękowa­
nie tamtejszemu obywatelstwu za ofiarowany 
mu obraz Zamku Radzyńskiego.

Adjutant Generalny : 
podp. Zaruski pułkownik.

— Chełmno. (Pożar.) W środę, 26 zm. wie­
czorem zaalarmowane zostało całe miasto prze­
raźliwymi sygnałami straży pożarnej. Palił się 
młyn motnrowy firmy Z. Chojnicki i Ska., no­
wocześnie urządzony przed około 2 laty w da­
wniejszej pralni parów  ej Schaedel. Pożar nabrał 
większego rozmiaru, kiedy się zapaliła benzyna, 
służąca do pędzenia motoru, toteż z całego mły­
na pozostały tylko zrujnowane mury i spalone 
maszyny. Co było przyczyną pożaru, dotąd nie 
ustalono.

Straż ogniowa prędko była na miejscu, mu­
siala się jeduak ograniczyć tylko do ratowania 
przyległych zabudowań. Jak się dowiadujemy, 
cały młyn sprzedany został przed kilku tygod­
niami innej firmie zamiejscowej, która co do­
piero takowy na nowo uruchomiła. Straty są 

■ olbrzymie, a około 20 robotników, pozostaje na- 
i gle bez pracy.

Niemile podpadło, iż lampa elektryczna na- 
I przeciw pobliskiego gmachu Starostwa zwykle

Kawiarnia „Strzelnica

Niebywała sensacjaI! 
od środy 3 grudnia włącznie do niedzieli 7 grudnia 1924 r. 

IV.
Lokal urządzony według najnowszego stylu. 

Zmiana programu codziennie.

Specjalność na kolację: 

wieprzowe nóżki i flaczki.
Wielki wybór: 

w napojach i ciastkach.

I.
Wystąp słynnego artysty z cyrku „Autonet" 
w zespole śpiewających psów angielskiej 

tresury.

II.
Występ ulubionej humorystki i pieśniarki 

p. LEOKADJI KRZYCKIEJ.

111.
Koncert artystyczny podczas przerw. 

O jaknajliczniejsze przybycie prosi

CZESŁAW MAKOWSKI

oświetlona co wieczór, wtenczas się nie paliła 
tak iż straż ogniowa w  ciemności musiala zakła­
dać węże do hydrofonów.

RUCH TOWARZYSTW.
— Wąbrzeźno. Zebranie Tow. gimn. S jkół odbę­

dzie się w czwartek dnia 4 b. m. o godz. 8 wiecz. w loka­
lu drh. Szymańskiego (hotel pod Białym Orłem.) Na porzą­
dku dziennym wykład drh. Szczuki o pow&taniu listopadowem.

O liczny udział prosi Zarząd.

fioiowaDie QisMy Zbożowej w jtaiiiu 
i dni* 28. XI. 1924 roku.

Ceny w złotych loco Poznań za 100 kg. 

w ładunkach wagonowych.

w wyborowych ga-

1. Żyto 20,50—
8. Pinenlca 23,50-25,50
3. Onp* łymia 13,8 ’J—
4. Onpa putmna —
5. Owies 20,50-21,59
6. Jęczmień
7. Jęczmień bzów, 24,00-26,00
8 Mąka tjtuia ZŹB/c 29,25—31,25
9. Mąka pszenna 65% 40,Oj—42,00

10. Siano luźne 4,63-5,63
11. „ pras. 7,03-8,00
12. Ziemniaki fabr. -4,00
13. „ jad. r. — ——
14. Słoma żytnia luź. 1,60-1,75
15. , , pras. 3,00-3,15

Usposobienie spokojne, jęczmień w wyborowych ga- 
unkach ponad notowania, wielki brak gotówki uniemożliwia 
formalne obroty.

Drukiem i nakładem „Głosu Wąbrzeskiego** w W* 

b  rzeźnie- — Rcdaktvr odpowiedzialny B. Szczuka 
w Wąbrzeźnie-

Licytacja przymusowa.
Podaje się do publicznej wiadomości, iż 

w środę, dnia 3 XII. br.ogodz, 10-ej 
przed poł.

w Kowalewie na rynhu 
sprzedawane będą egzekucyjnie zaję­
te ruchomości na jpokrycie zaległości 

podatkowych, tj.:

biurko, stół, kanapa, 2 fo­
tele, szafka do bielizny, lu­
stro, zegar i maszyna do 

szycia
Wąbrzeźno, dn. 1. XII. 1924 r.

Urząd skarb. podaiKów i opłat stab.

KAWIARNIA STRZELNICA 
od dnia dzisiejszego wgdaje codzien­

nie smaczne 

obiady i kolacje
Wyborna kuchnia. Ceay cmiarkowane.

Potrzebna zaraz, 
lub od 15-go bm. 

starsza 

dziewczyna 
do diiacka 
Wiadomość 

w eksp. QŁ Wąbrz.
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1 Tani ty lizien 01! 2 du 10 grudnia
:>'

.

Z powodu nadejścia

I wielkiego transportu towarów zimowych
E sprzedają takowe po eenaeh zniżonych tylko od 2-go do 10-go grudnia br.

Proszę o zwiedzenie mego składu bez przymusu kupna.

■ ST. MISZCZAK, ulica Kolejowa nr. 80 (w domu p. Steineria)

Tel. 194. Toruń, Żeglarska nr. 10. Tel. 223’
poleca w ładunkach wagonowych z dostawą 

terminową i na wozy ze składu

złfTAYirtn sicwspowe, opalowe, w gatunkach
Ul ZC W y wyborowych,

węgiel, koks, cement, wapno
i inne artykuły budowlane.

|| Towarzystwo „TBCHNOTOR,, Sp.zogr.odp

W poniedziałek 
1 wtorek 

flaki 
swojska kiszka 
nogi z kapustą 
Angielski J?orter 

Fr. Szymansłi 
Hotel pod Orłem.

Wędzone

Dggorze, szprot-
6i, łosoś i lii-

świeżo wądeone
poleca firma

BANMA8
Rynek 96.

Wsielkie

Niema zysku £ okresie, gwiazdy 

kowym bez reklamy w „Glosie

Wąbrzeskimi

A zatem czas największy pomyśleć o

Stare żelazo
metale, szmaty do 
mowę, odpadki kra­

wieckie
kupuję

i płaci najwyższe ceny 
dzienne

Miklaszewski
Wąbrseźno.

ogłoszeniach gwiazdkowych!!!
OjtaWfGUalin.

wykonuje szybko i sta­
rannie.

KARTY 
ślubne i wizytowe 
wykonuje szybko, sta­
rannie i po umiarko­

wanych cenach 

Drukarnia 

Głosu UTąbrzesh.

Poznańska Fabryka Czapek
poleca i wykonuje

czapki 

wszelkiego rodzafn
Specjalność: Czapki dla wszelkich wyż- 
szych uczelni, urzędów, towarzystw np. 
kól śpiewackich, rogatywki strzeleckie, 
wojackie, sokolskie, wioślarzy, [tow. mło­
dzieży polskiej męskiej i żeńskiej, straży 
pożarnej, celnicze, policyjne, kolejarzy 

i wojskowe,

Wykonuję także z powierzonego 
mater jału

Ludwik Wiza, Poznań
Wrocławska 13.

N arzekania

MT Dla pp. Sołtysów 

księgi kasowe 
książki — Reject bydła i koni 

oral wszelkie inae formularze 
poleca

„Glos Wąbrzeski1*.

pp. przemysłowców, kupców i rzemieślników na zastój w przemyśle, han­

dlu i warsztatach — na ciężkie czasy należy uważać za niesłuszne o tyle — 

że są sami sobie winni.

Podczas spadku marki polskiej weszło u nas w zwyczaj nie reklamować się, bo 
nie ten zarabia! kto towary sprzedawał, lecz ten, kto je magazynował!

Dziś wszystko się zmieniło!
Dziś ubiegamy się o klijentelę, bo zależy nam na zbyciu towarów,

dziś musimy się reklamować!
Wajskuteczniejszę jest reklama w „Glosie Wąbrzeskim", bo

„G1OS Wąbrzeski“ rozchodzi się w olbrzymiej ilości egzemplarzy 

i jest jednem z najpoczytniejszych pism w powiecie,

„CIOS Wąbrzeski“ dociera do najodleglejszych zakątków powia 

tu, do stolicy, do miast prowincjonalnych na kresy pań­

stwa i zagranicę

„Glos Wąbrzeskiw musi czytać każdy, albowiem „Glos Wąbrzeski" 

przynosi najświeższe wiadomości z miasta, z powiatu z oko­

licznych miast, z całej Polski i ze świata,

„G1CS Wąbrzeski“ zamieszcza oryginalne artykuły treści politycz­

nej, ekonomicznej i społecznej,

„Glos Wąbrzeski" otrzymuje najświeższe wiadomości telefonem, 

„Glos Wąbrzeski11 dodaje prenumeratorom trzy bezpłatne dodatki 

„Glos Wąbrzeski wychodzi 3 razy na tydzień (poniedziałek, śro­

dę i piątek),

Ceny ogłoszeń w „Głosie Wąbrzeskim" są niższe niż w innych 

pismach dlatego’

ogłaszajcie się w „Glosie Wąbrzeskim".

Czytajcie i popierajcie „Głos Wąhrzeshi”.
Książnica Kopemi


